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Aresztowania w Warszawie
i na pro\j/incji

Polic ja  nocy ubiegłej dokonała 
3-1 rew izy j wśród działaczów b. 
ONR.

Osadzono w  areszcie Wład:>- 
sława Żurkowskiego (Kopernika 
9), Mieszysława Paczkowskiego, 
prawnika, (P iusa  X I ) ,  Zańskiego 
Jerzego, lekarza, (W ilcza  54), Ta 
deusza Herniczka, działacza 
Stronn;ctwa Narodowego, (G ió je  
cka 2 ), Bolesława Dziubińskiego 
(Pnd-w ale 22), Wacława Fedoro­
wicza (Leszno 112), Anton iego 
Łazowskiego (Św. Jerska 32), Wa 
clawa Krasuskiego (Ta rgow a  
49), W ł Sulikowskiego (Gęsia 
87), Edm. Szymańskiego (L e w i ­
cka 15), Michała Różyckiego (K o  
szjkowa 4G) i Karo la  K ia jczyń - 
skiego (Bracka 4).

IV fabryce wyrobów betono­
wych „B ios "  (Grochowska 98) —  
w składzie przylegającym do war 
sztatów ślusarskich funkcjonarju 
sze w ładz bezpieczeństwa znaleź­
li nielegalne ulotki, 2 petardy i 
2 woreczki z  prochem arty lery j-  i 
skim, powielacz, papier i farbę 
do druku oraz gotowe szablony o 
treści ,,0. N. R. —  czu w a !"

Dyrektor fabiyki inż. Okolo- 
Kułak oświadczył, iż magazyn zc 
stal wynajęty, toteż nie w ie on i 
nie mógł wiedzieć, co zawiera.

W  warsztatach mechaniczny ch 
Wacława Makowskiego (Geochow 
ska 189a) wykryto papier do ulo­
tek, farbę itd.

Spodziewane są dalsze rewizje.
P O Z N A Ń ,  7. 9 (tel. wi.). Od 

jechali do Berezy Kartuskiej nie­
którzy działacze narodowi z W iel 
kopolski, a wśród nich lekarz z 
Ostrowa dr Mamak i Misiak z 
Leszna.

T A R N Ó W , 7 9. (tel. w l . ) .  P o l i ­
cja  aresztowała w  powiecie brze­
skim Stanisława Mirochnę z W o j 
nicza oraz Stanisława Kupe-

ckiego i Jana Piechnę z Zakrzo 
w a

W  powiecie chrzanowskim a 
resztowano około 40 osób W ięk­
szość odwieziono do więzienia 
św Michała w  Krakowie.

S K IE R N IE W IC E , 7. 9- (tel.

w ł. ) .  Do więzienia w Łowiczu od­
stawiła polic ja  Edwarda Koby la ­
rza, ktorj przeby ł w  swoim cza­
sie pół roku w  Berezie, Bronisła­
wa Muszyńskiego, W ładysława 
Wieczorka, HenryKa Sakowicza i 
Stanisława Jastrzębskiego.

W ś r ó d  p i s m
-  „ Z Ł E  W ID M O " .

Walka wyborcza kończy się i 
dzień dzisiejszy będzie oddaniem 
ostatnich strzałów. To też  wszyst­
kie p.sma sanacyjne pełne są na­
woływań o liczną frekw enc ję  w y ­
borców. Pewne echa budzi przy­
tem ostatni list prem jera Sławka 
w sprawie wybryków  ag itacji wy

borczej, spowodu którego „Gaze­
ta Po lska" zauważa:

„Kiedj przyglądać nię rozmaitym 
nieszczęśliwym wybrykom agitacyj­
nym. wczoraj tak surov,o przez prem 
jera Sławka skarconym —  widać, że 
nietylko wśród mas, lecz nawet- 
wśród kandydatów na posłów nie 
wszyscy jeszcze pojmują, jaa dalero 
inna ma być rzeczywistość jutra oo 
rzeczywistości wczoraj. >awet wśród

W y s t a w a  d r o g o w a  o t w a r t a

W  nadziej! wielkiego przełomu
P i ę K n a  p r z e s z ł o ś ć  —  S m u t n a  t e r a ź n i e j s z o ś ć  —  Z n a k o m i t a  p r z y s z ł o ś ć . . .  n a  w y k r e s a c h

T rzy  są założenia podstawowe 
wystawy, trzy punkty centralne: 
drogi —  motoryzacja —  turysty­
ka. W edług rego zasadniczego 
schematu zgrupowano cały boga­
ty materjał, będący ilustracją dzi 
siejszej ,coraz bardziej mepoKoją- 
cej na tvm odcinku, sytuacji.

Wczora j odbyło się uroczyste o- 
’ warcie  wy stawy, z całym natural 
nym ceremonjalem. W ystawa mie 
ści się w  Politechnice W arszaw ­
skiej, w gmachu kreślarni.

Szerokie ujęcie ramowe, właś­
ciwa miara w  obrazowaniu na­
szych zadań i celów, czyni wysta 
wę interesującą. Jest to pierwsza 
wystawa drogowa w  tej skali w 
Polsce, jedna z pierwszych, za­
krojona na podobną miarę w  Eu­
ropie.

W ystawa ma za zadanie wypro 
wadzenie zagadnienia drogowego 
na szersze wody, przez zaintereso 
wanie ogółu problemami które 
obejmuje. Ma być zarazem dzwo­
nem alarmującym. Dobrze więc, 
że użyto m iary  porównawczej, że 
dokonano zestawień, jaskrawo ilu 
strującyc h nasze zacofanie na tem 
polu, w  porównaniu do wielu kra­
jów  Europy, z najbliższemi są- 
siedmem. włącznie.

Chłopi łowiccy w alczą
o  p r a w o  d o  u p r a w y  b u r a k ó w  c u k r o w y c h

W  Łowiczu odbył się zjazd pre­
zesów kółek rolniczych z  całego 
powiatu. N a  zjeździe stwierdzo­
no, iż jedj nie rentująca się dziś 
uprawa buraka bukrowego zosta­
ła drobnym rolnikom w łowi 
ckiem odebrana. Redukcja kon- 
tj-ngentów buraczanych skrz\ w- 
dziła drobnych rolników i unie­
możliwia im spłatę długów, za 
ciągniętych na d ienowanie i mel- 
jorac ję  gruntów.

Zjazd wezwał prezydjum okrę 
gowego Tow . organizacyj i kółek 
rolniczych do podjęcia energicz­
nej akcji celem wywalczen ia  dla 
powiatu łowickiego należnego mu 
kontyngentu uprawy buraków cu­
krowych.

Dnia 22 b. ni, odbędzie się w 
Łowiczu wielki zjazd gospodar­
czy z udziałem kilku tysięcy chło­
pów z całego powiatu.

Wroku bieżącym podjęto u nas 
pierwsze większe roboty drogowe, 
prowadzone pod kątem widzenia 
państwa, jako całości. Nasze dwa 
plany rozbudowy dróg dwuletni i 
czteroletni —  są naprawdę piana 
mi minurialremi. Wystawa ma 
międzj innemi to właśnie wska­
zać. I ten cci je j został os iągnię­
ty.

Z działu rozbudowy i motoryza­
c ji w dać, że bodaj jedynym czyn 
niaiem, który posuwa sprawę na­
przód jest armja. Pozatem zarow 
na n£ odciku rozbudowy dróg (tak 
jest, nawet mimo naszej „sześcio 
łatki" d ro g o w e j ! ) ,  jak i na odcin­
ku motoryzacji stoimy jeszcze 
ciągle na martwym punkcie. Oczy 
wiście odbija  się to i na turysty­
ce, co jest  zupełnie widoczne.

W ystawę zorganizowała L iga  
Drogowa przy  współudziale M in i­
sterstwa Komunikacji, wzięły w  
niej udział f irm y  prywatne, przed 
siębiorstwa samochodowa i drogo 
we. Przed  wystawą na kilku od­
cinkach urządzone doskonały po­
kaz, rozmaitych typów dróg, o 
twardej, nowoczesnej nawierzch­
ni. W  salach, pośród eksponatów 
wystawiono przekroje takich 
dróg wykonane w naturze. Laik 
może obejrzeć maszyny drogowe 
i nowe typy pojazdów’ mechanicz­

nych, które dopiero zaczęły się u- 
kazywać na naszym rynku

Duże znaczenie popularyzacyj­
ne ma właściwe potraktowanie 
sprawy dróg w  perspektywie hi­
storycznej, ładne i pomysłowe 
jest usymbolizowanie w  postaci 
Piasta Kołodzie ja  naszych trady- 
cyj z zamierzchłego historyczne­
go* okresu.

Ciekawemi nutami wytknięte 
są historycznie szlaki wodzów 
Po 'sk i:  Chrobrego, Batorego i So 
pieskiego. Oaz.elne m ie js .e  za j­
muje będący pionem wystaw y 
„Szlak Marszałka P iłsudskiego", 
idący od Krakowa, przez K ielce, 
Warszawę i W ilno ao Zulowa. W  
przedstawieniu tego ostatniego 
skombinowano, rozw lązując bar­
dzo szczęśliwie, zestawienie i po­
łączenie mapy plastycznej z i lu­
stracja.

Interesująco wypadł dział nie­
miecki, któremu ' poświęcona zo­
stała specjalna sala.

W ystawa ma i szereg usterek, 
z których bodaj najważniejszą 
jest pewna przesadna wstydli- 
wość w  pokazaniu obrazu naszej 
rzeczywistości drogowej, stąd też 
niektóre zestawienia mają zbyt 
mało wyrazu i ostrości.

Patrząc  na naszą wystawę dro­
gową, porównawczo z osta tr ią

Zmiany w wyższych uczelniach
N o m i n a c j e  n o w y c h  p r o t e s c r o w

3 3 4 . 0 0 0  chorych na oczy
l e c z y ł o  s i ę  w  u b e z p i e c z a ) n i

Zakład LIbczpieczeń Spotecz- 
n )ch  opracował statystykę cho­
rób ocznych w.śród członków u- 
bezpieczalni społecznych, W  r. 
1934 srośród członków ubezpie- 
czalni chorowało w  całym kram 
na oczy 334 tysiące osób. którym 
udzielono blisko 880 tysięcy po­
rad.

Szczególne nasilenie przybra­
ła w r .  1934 choroba jag l icy  Cho

rych na jag l icę  było 11 tysięcy o- 
sób, z czego najwięcej przypada 
na Sosnowiec, gdyż blisko 5 ty­
sięcy osób. Pozatem najwięcej 
chorych na jag i icę  leczono w u- 
bezpieczalniach w o jew ódz tw : bia 
łostockiego, poznańskiego, po­
morskiego i łódzkiego. Chorym 
na jag l icę  udzielono 17G tysięcy 
porad lekai skich

Zmiany w rozkładzie iazdy
a u t o b u s ó w  p o w i a t o w y c h

W zw .ązku z przedłużeniem do 
ŚródDorowa lin ji autobusowej 
Warszawa —  Otwock, obecnie od­
chodzą z Otwocka do Warszaw-y 
autobusy o godz. 7 m. 58. g. 9 ro. 
10, g 10 m. 30, g. 11 m. 20, g. 13 
m. 25, g 14 m, 15, g. 15 m. 30, g. 
18 m. 30, g. 19 m 25. g 20 m 50 
i g. 21 m. 50, ze Śródborowa przez 
Otwock do Warszawy o g. b m. 30,

g .  7 r o .  21, g. 9 m. 30, g. 9 m. 35,
g. 11 ro. 00, g. 12 m. 30, g. 15 m
00, g. 10 m 00, g. 16 m. 20, g. 18
tn. 10, g. 19 m. 6, g. 20 m. 30, g. 21 
m. 30 i g. 22 m. 40, z Karczewa do 
Warszawy o g- 6 m. 55, g. 10 m. 00
g 13 tn. 10, g. 15 m. 20, g. 18 m.
10 i g. 21 m. 00. Now y rozkład ja ­
zdy autobusów z W arszawy do 
Otwocka, śródborowa i Karczewia 
już podaliśmy.

Na wniosek ministra W . R. i 
O P. dokonał p. Prezydent szere­
gu nominacyj na wyższych uczel­
niach w Polsce. Nominacyj jest 
ogółem 21, w  czem tylko jeana na 
profesora zwyczajnego, reszta na 
profesorów nadzwyczajnych. P o ­
nadto jest jedno przeniesienie, a 
mianowicie Drofesor f i lo log j i  kla­
sycznej na uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego w  Warszawie, d-. 
Gustaw Przychodzki, przeniesio­
ny został do uniwersytetu Jagie l­
lońskiego w Krakowie.

Profesorem zwyczajnym w  Szko 
le Gospodarstwa W iejsk iego a 
W arszawie mianowany został do­
cent Jan Miklaszewski.

Na un.wersytecie warszawskim 
mianowani zostali:

Dr. Kazim ierz  Zakrzewski, do­
cent uniwersytetu Lwowskiego, 
profesorem nadzwyczajnym. h'stu- 
rji Bizancjum na wydziale  huma­
nistycznym ;

docent dr. W ładysław Walkie- 
wicz profesorem nadzw. patolog;! 
ogólnej i anatomii patologicznej 
na wydzia le  w ete ryn ary jnym ; 

docent dr Ananjasz Zajączków

ski profesorem nadzw turko log j ’ 
na wydziale humanistycznym 

docent dr. Zdzisław Górecki 
profesorem naazw’ . djagnostyki j 
terapji ogólnej chorób wewnętrz­
nych na wydzia le  lekarskim; 
oocent dr A leksander Turyn  pro­
fesorom nadzw f i 'o io g j i  klasycz­
nej na wydziale  humanistycznym;

docent dr. M arjan Grzybowski 
profesorem nadzw. cnorćb skór­
nych i wenerycznych na wydzia­
le lekarskim,

N a  uniwesyteoie Jagiellońsk.m 
w Krakow ie mianowani zostaii- 

docent dr. Franciszek Bida pro­
fesorem nadzw. paleontologii na 
w-ydziale f i lo zo f icznym ;

docent dr. Kazim ierz  Dobro- 
w-olski profesorem n a d z w  sucjo- 
logji i etnologii na wydzia le  f i l o ­
zoficznym ;

docent dr. Zvgmunt Grodziński 
profesorem nadzw. anatomji po­
równawczej na wyazia lc  f i lo zo ­
ficznym ;

docent dr. W ito ld Witanowsk. 
profesorem nadzw. farmakoiogji 
na wydzia le lekarskim.

Strajki komunistyczne
nie udały s i ę

N i e d y s k r e c j a
Na Wystawne Drogowej w  Poli- wać tą właśnie drogą, wycieczkę

technice można otrzymać ładną fo 
tografję .  Odcinek drogi pod O j­
cowem w Dolinie Pradi.ika. Ład ­
na, równa, szeroka droga Widać, 
że nowa, jedna z tych, które w e ­
tknięto w ostatnich latach.

N ic  lepszego, nic bardziej prze­
konywującego, niż taka ilustra­
cyjna propaganda nowej drogi, 
pośród malowniczych gór. A ż  ser­
ce rośnie, że jednak coś się robi.

Byłbym uległ urokowi fotogra 
f j i  gdyby nie małe „a le " .  Bardzo 
niedawno miałem azjczęście odb;

automobilową, pamiętam nawet 
odcinek drogi, który widzę na ilu­
stracji —  j oto doznaję takiego u- 
czucia, jakbym oglądał podobiznę 
starej kokieteryjnej damy. która 
podsuwa sw*ą fo tog ra f ję  sprzed... 
35 lat, gdy była ujmująca i po­
nętna. Tylko, że fo tog ra f ja  drogi 
jest  zapewnie z grubo bliższego 
okresu. Urok minął nadspodzie­
wanie szybko, a ilustracja przed­
stawia to... co byio.

Smutna propąganda!
(a.s.).

SOSNOW IEC, 7. 9- (1*1. wł ). 
Zapowiadany przez komunistów 
strajk robotników Zagłębia Dą­
browskiego nie udał się. Komu­
niści pragnęli wyzyskać ruchy 
strajkowe na terenie Zagłębia, 
wywoiane zamykaniem kopalń i 
przeobrazić je  w  strajk general­

ny przeciwko ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu.

ŁÓDŹ, 7. 9. (tel. w ł. ) .  —  P ró ­
ba wy wołania powszchnego stra i 
ku demonstracyjnego przeciwko 
ordynacji wyborczej na terenie 
okręgu łóazkiego nie pcw -odła 
się.

ogromną wystawą automob Iową 
i drogową berlińską, jaka miała 
miejsce w początkach b. r. i któ­
ra pod wielu względami dała nat­
chnienie organizatorom naszej 
imprezy —  wiaać niewątpliwą 
różnicę celów, inne możliwości, 
mniejszy rozmach, ale taKże, j e ­
żeli chodzi o stronę praktyczną 
i in formacyjną, większą zwartość 
zgrupowanego materjału i przej 
rzystość jego  układu. i

N iemiecka wystawa drogowa 
była znakomitym popisem, posta 
wieniem wyraźnego wykrzyknika 
po zdar iu : „p ie rw szy  etap skoń­
czony", co najważniejsze odbyła 
się w  okresie, gdy N iem cy  zdobj 
łv sie na rea lizację  takiego planu 
drogowego, jak iego nie miały oć 
Karola  W ie lk iego  do czasów u- 
padku Cesarstwa. Było to zsumo 
wanie wyników, próba mala 
przed w ielką próbą. N iem cy zro­
zumiały, że problem dróg i środ­
ków komunikacyjnych, to nie in­
teres partykularza, że robota 'bez  
planu i na własną rękę bez jedno 
lite j perspektywy to wyrzucanie 
pieniędzy i tolerowanie haosu.

Nasza wystawa odbywa się w  
zgoła innych tbarunkach P r z e ­
łom jeszcze się u nas nie doko­
nał. Nasze wszystkie „sześciota 
k i"  drogowe to imprezy, w  któ­
rych trudno się doszukać szero­
kiego planu obliczonego na w ie l ­
ką metę. nie mówiąc -już o mo­
toryzacji. *

Może obecna \vystaw’a drogowa 
przełom oczekiwany praybliży

A  S. *

W ięce j w e g ia
w y w o z i m y  d o  W t o c h
Pod wpływem zatargu włosko- 

abisyńskiego zaznaczył się zw ięk­
szony w yw óz węgla polskiego do 
Wioch. W  Ppcu r. b. zakupiły 
W łochy w  Polsce —  15G, a w  s ier­
pniu r. b. —  174 tys-. tonn węgla.

Jak wnosić można z o ie r t  w ło­
skich, wrzesień przyniesie dalszy 
wzrost eksportu węgla  polskiego 
na rynki włoskie.

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  J u ż

Nowiny Codzienne?

ludzi pragnących przełamać >rze* 
szłość — pokutuje ona jeszcze i stra­
szy jak złe widmo".

AB Y  U N IK N Ą Ć  A G IT A C J I

Zdaniem „Głosu Narodu* apel 
p premjera (k tóry  już raz w yp o ­
w iedzia ł się przeciwko agitacji,  
ale bez skutku) jes t  trudny do 
zrealizowania, gdyż :

„Premjer Sławek domaga /ię rzt 
czy, która życiowo jest nie do po­
myślenia". Trudno, a’ e nie mozr? sy 
bie wyobrazić wyborów bez agirac "i, 
zwłaszcza, gdy się pozostaw’ ! dowol­
ny’ wybór między czterema kandy­
datami. Gdy spośród nich może być 
wybranycft tyiko dwóch, to wszyscy 
czterej muszę się czuć niepewni 
W ówczas każdy z nich zaczyna dzi.? 
lać na własną rękę, żeby wzmocnić 
swe szanse i zbliżyć się do manda­
tu-.

Stwierdzając, że doświadcze­
nia obecnych wyborów powinny 
Dosłużyć do poprawienia ordyna 
cji wyborczej „z punktu w idze­
nia interesów tego ooozu, które­
mu przedewszystkiem me słu­
żyć", „G łos  N a roau "  iron izu je :

„Aby uniknąć na przyszłość agi 
tacji przedwyborczej i zapobiec te­
mu groteskowemu widowisku, kł óre 
rezgrywa się, jak Polska jest długa 
i szeroka, w obozie pro.ządowym 
naieży zredukować liczbę kandyda­
tów do dwóch, t. j. puwinm ich być 
tylko tylu, ilu ma być wybranych 
Będzie to i prościej i bezpieczniej, 
bo nietylko uniemożliw’ wszelką agi­
tację, ale wykluczy Także możliwo*'' 
jakichkolwiek niespodzianek, istnie­
jącą przy systemie ctzerech kandy­
datów. Jeżeli się j'ui raz weszłt na 
drogę, powiedzmy, uproszczenia ży­
cia politycznego w Polsce, to nie po-; 
winno się waha*5, aie iść konsekwent­
nie do -końca. Będzie to bardziej ży­
ciowe, aniżeb' stawianie wymagań, 
które narażają na szwank dyscypli­
nę bezpartyjną".

R E K O R D  G D Y N I

„K u r je r  Poznański", nawiązu* 
jąc  do faktu, że przeiadunek to­
warów’ w  Gdyni w  sierpniu b. i 
wyniósł rekordową cy frę  768.914 
tonń t. j, o 126.079 w ięcej niż w 
iipcu a o 5-1,429 w ięcej ni i w r e  
kordowym dotąd miesiącu marcu
b. r'., zwraca uwagę, że najsiln iej 
sze tempo wzrostu przeładunków 
przypada na okres koło 10 sier­
pnia czyli zaraz po słynnych sa­
mowolnych zarządzeniach cci 
nych Gdańska. N a  ten  temat na­
suwają się jednak autorowi cie­
kawe re f leks je :

„Trzeba pytać: czy ładunki, którr 
Gdaiisk sam wypuścił z ręki, prze­
niosły sie du Gdyni na stałe? To je r  
najważniejsze. Wyrastające bowiem 
w- Gdańsku na podłożu czysto poli 
tycznem utrudn enia dla spokojnej 
pracy gospodarczej rakazują nan 
dążenie dc tego, aby polski handel 
zamorski koncentrował stę w  Gdyni 
Traktatowemu obowiązkowi korzy­
stania z o ortu gdańskiego uc-ynim’ 
zadość, kierując nań ładunki masa 
we.

By jednak handel zamorski z wy ■ 
sokocenną drobnicą uczynił z Gdym 
sw >je centrum, musi on tutaj zna 
leźi na siebie i swego rozwoju odpe 
więdnie warunki. Zaieży to z jednej 
strony ->d udogodnień, jakie mus. 
dac państwo, jako właściciel portu, 
z drugiej od wysiłków samych gdyń­
skich -rfer gospodarczych, pośredni­
czących w obrotach portowych.. 
Trzeba, aby1 strumień towartrw, to 
rujący sobie w pewnej konjuriktarzt 
łożysko nrzez Gdynię, nit tra ił po 
pewnym czasie swojej wartości. N «  
wolne zao uomScif do tego, aby 
srt-rrr~ień ten, skor- r »  sobie prze­
bił koryto przez Gdynię, wracał d f 
starego, wzgieditit szuka* nowegr'*."-

Spalanie śnned w 'Var*;awie
w  piecami d o m o w y c h

Za m o rd o w a n ie  działacza
ludowego pod Radomiem

RADO M , 7. 9. (te l. w ł . ) .  —  Jó­
ze f  Więcaszek, członek rady na­
czelnej Str. Ludowego, jeden z 
wybitnych działaczy chłopskich, 
zabity został przez nieznanych 
sprawców. Skrytobójczy zamach 
odbył się w  nocy na podwórzu 
Więcaszka. Zbrodniarz oddał w 
ciemności kilka strzałów rewol­
werowych i zbiegł.

Po l ic ja  aresztowała sąsiada 
Więcaszka ze wsi Polany, gminy 
Zalesice pod Radomiem, .Włady­

sława Zawadzkiego. W  swoim cza 
sie Zawadzki napadł na działa­
cza ludowego i dotkliwie go po

Opatentowany został now y w y ­
nalazek Dolskich inżynierów, któ­
ry ma na celu zastąpienie śmiet­
ników na podwórzach kannenic, 
przez piece do spalania śmieci, 
letore mogą być zainstalowane na 
po-Jwórzach.

Zbadaniem praktyczności w y ­
nalazku —  zajmą się w laaze  sa­
nitarne, celem przekonania się,

czy swatanie się- śm ler ł rż łby^ l
się bez wydzielania dymu,

Odrby próby z piecami a<r spa 
Sama śmieci w  .-padły p om rśfr^ę i  
odpadłyby właścicielom kłopoty 
połączone z oawórką śmieci a lo­
katorom —  ranne hałasy zw iązs 
•ne z transportem śm.eci oraz nie- 
m iły  odór. zawsze odczuwany 
przy tych transportach

Ó s m y  b a n d y t a  z  K o r o n o w a
w p a d ł  w  r e c e  p o l i c j i

BYDGOSZCZ, 7. 9. (tel. w ł . ) .—  
Spośród 12-tu groźnych przestęp­
ców, którzy w  niesłychanie prze 
myślny sposób wykopali sooie tu­
nel z w ięzien ia  i uszli na wolność 
ośmiu ju ż  znalazło się rękach po­
licji. Ostatnim z ujętych jes t  Jó­
ze f  Golec, skazany niedawne za

ranił. Sad skazał zbója na płace- napad rabunkowy na 10 lat w ięzie
nia, który dotąd odsiedział zale­
dwie jedną trzema tej kary.

Golec po ucieczce z Koronowa 
dostał się do Gdyni, ale pobyt w  
tem mieście, spowodu nieustan­
nego tropienia go przez policję, 
stawał sie niebezpieczny, toteż

nie o f ie rze  b0 zł. miesięcznie, ty ­
tułem renty aożywmtniej.

Skrytobójczy zamach na znane­
go działacza ludowego wywołał 
ogromne wrażenie w  całej okoI;- 
cy. Śledztwo wykaże, czy zabój­
stwo wywołane zostało względami 
zemsty osobistej, czy tez ma tło 
polityczną.

wadzącej z Gdyni do Bydgoszczy. 
Niedaleko Rynkowa ujął zbiega 
leśniczy z leśnictwa Zacisze. P o ­
l ic ja  pod silną eskortą odtran­
sportowała zbiega do Koronowa

U t o n ę ł o
9 m a r y n a r z y

G D A Ń SK , 7.9. ( P A T ) .  Ham* 
burski żaglow iec motorowy „T lo t t  
beek" w  drodze z Gdańska do R y  
gi napotkał w pobliżu zalewu Ku­
nińskiego na silny sztorm. Z załor 
gi żaglowca, liczącej 11 ludzi, 
zdołało uratować się zaledwie 2

puścił sie on w  drogę do Warsza- marynarzy o ia z  kapitan, Reszti 
ny, wzdłuż l in j i  kolejowej, pro-| ludzi prawdopodobnie zginęła.


